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Start na placn św. Ducha w Krakowie. Raid samochodowy: Przybycie automobilów do Zakopanego.

na piękno nie tylko w sferze czystej sztuki, lecz 
również artystycznej produkcyi. mającej zastosowa­
nie praktyczne. -

Obecnie w Spiskim Pałacu otwarta wystawa tek­
stylna, w umiej ętnem zesta­
wieniu podaje pouczający 
materyał z zakresu artysty­
cznych tkanin, dywanów, 
haftów i koronek. Tego ro­
dzaju przedmioty, niezbę­
dne, użyteczne, a zbytko­
wne zarazem, w najelemen- 
tarniejszych nawet okazach 
znamionują dobitnie in­
stynktowną potrzebę czło­
wieka, ujmowanie wszel­
kich minionych i bieżą­
cych wrażeń i wzruszeń ko­
lorystycznych czy rucho­
wych w pewien ład harmo­
nijny lub schemat geome­
tryczny, urozmaicony i oży­
wiony rytmem lub dyskre­
tną symetryą. Energiczne 
zamiłowanie w symfoniach 
barwnych spostrzegamy 
już u ludów, nawet nie­
zdolnych jeszcze do inter­
pretowania życia w miło­
ściwych formułach sztuki, 
określających już jednak 
przychylną postawę wobec 
wszelkich estetycznych dą­
żności.

Eksponaty tekstylne na 
obecnej wystawie zalecają 
się nie liczbą, lecz dobo­
rową przeważnie jakością.
Dywany anatolskie, w wy­
brednie zestawionych tonach barwnych, ujawniają 
smak ornamentacyi. Stare perskie pasy, makaty chiń­
skie i japońskie, brokaty weneckie, welury florentyń­
skie, hafty z XVI. w., kilimy, a z działu ludowego

hafty polskie, ruskie, litewskie pasy, wyszywanki 
huculskie, słowackie, rosyjskie rozwijają na ścianach 
„Związku“ wytworny przepych przez liczne poko­
lenia kształconych kolorystycznych idei.

Dobrodzicki, Grott, Misky, Wiłkomirski, Witkiewicz, 
A. Pronaszko, dozwalają ocenić ewolucyjne tenden- 
cye w artystycznem tkactwie. Wystawę uzupełnia 
dział ludowy etnograficzny ze zbiorów S. Udzieli.

Wystawy, jak obecna, dzia­
łając ożywczo na kulturę 
smaku, zbyt nikłą u nas, 
wzbudzić powinny wśród 
publiczności jak najszersze 
zainteresowanie.

Czterdziestolecie lwowskiego Tow. pracy kobiet: Grnpa kierowniczek i wychowanie Zakładn podczas
uro-zystości jubileuszowej.

Współczesne kilimy z pracowni p. Wandy Grot- 
towej, Ewy Ramzowej i zakopiańskiego towarzy­
stwa „Kilim“, jak również projekty kilimów i tka­
nin, których dostarczyli artyści malarze: Bocheński,

„Corso" w Warszawie.
Punktem kulminacyj­

nym zielonego karnawału 
w Warszawie było niewą­
tpliwie „corsou w Agry- 
koli, które ściągnęło do 
ślicznego zakątka, gdzie 
zasiadło „koło sportowe“, 
nader liczny zastęp pu­
bliczności. Zabawa wypa­
dła, jeśli nie pod względem 
ilościowym, to jakościo­
wym zajmująco. Przybyło 
kilkadziesiąt automobilów, 
pojazdów i platform, a wal­
ka kwiatowa była zawzięta 
i trwała blisko dwie go­
dziny.

Licznie zebrana publi­
czność w lożach, trybunach, 
a najliczniej w parku, okrą­
żając wokoło boisko, wi­
tała owacyjnie ukwiecone 
automobile i pojazdy. Przy­
jęto grzmiącymi oklaskami 
pojawienie się ogromnego 

łabędzia, kierowanego wdzięcznie przez nadobną 
Ledę, p. Bruczównę, artystkę teatru Nowoczesnego. 
Mimo, iż łabędź wydawał z siebie zapach i odgłosy 
samochodowe, konie w powozach przyjęły ten nowy

(Fot. M. Miiuz, Lwów).

Rald samochodowy:
Zwycięski wóz inżyniera Micińskiego, marki „Austro-Daimler“ (20 HP) ze sprawozdawcami 

„Głosu Narodu" i „Illustrowanego Kuryera Codziennego",
Grupa uczestników  w ycieczki w  Czerwonym K lasztorze.


